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Piaaiadzo przesy ła ją  « ,  / rGnco p o c s t ł  w p r 0 f l t  do m ó ba  
z i r z D ł c r .  ez.vsrr wyraziwszy ua kopercie : „ a r a n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z  o.“

CZAS
P r z y j m u j ą  n l ę

o g ło s z e n ia ,  802MUWY odezw y wszelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  lPe*ackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicz« ■ p.
CWHADOKlEitiA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

£  »  ffi Ja fi fi t  ą
;d  wiersza petytowego z s  jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z d. >płatą 10  krajcarów za każdą 
pubiiiacyą na otępel rządowy.

Ł  5 ft I  y
nisfiriuJtotMme niep\ zyjmują  *35 , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyóczy kosztuje 10  groszy.

Kilaków 4 lipca.
Prawie w szystkie znaczniejsze dzienniki C esar

stwa zajm ow ały  się rozbiorem treści nowego  
{trawa karnego, i porów nyw ały je  z dotychcza
sowym z r. 1 8 0 3 ,  a znowu takowe z dawniej- 
szemi przepisami karnemi, które pow sta ły  b^dź 
to z praw zw y cza jo w y ch , btjdź też z połączenia  
kodeksów , znanych dziś jedynie z historyi pra
wodawstwa minionych wieków. N o w y  kodeks jest  
poprawką tylko lub uzupełnieniem kodeksu z  r. 
1 8 0 3 ,  mianowicie ze w zg lęd u ,  jak to poniżej 
wyszczegóinionem będzie na nowo powstałe po
trzeby, nieznane niegdyś wynalazki (koleje , te
legrafy i t d . ) , wreszcie polityczne okoliczności. 
Nikt nie pomyśli o tern, aby nowe prawo karne 
miało się opierać na jakichś nowych o s łu szn o 
ści lub niesłuszności pojęciach 5 w szakże lubo ca -  
4} świat chrześciański mniej więcej jednostajne-  
mi rządzi się zasadami sprawiedliwości, lubo po
jęcia o „z-łem u i „dobrem u z bardzo małemi 
odcieniami za w sze  i wszędzie są  jedne i też s a 
me 5 to jednak stan ogólny oświaty, charakter na
rodowy, w p ły w y  klimatyczne, polityczne formy i 
mnóstwo drobnych a nieujętnych przyczyn, oso
bliwie zaś  powolne wiekami wyrabianie się po
trzeb i obyczajów, niezatartem piętnem każde po
dobno prawo cechować zw y k ły .  W  znamieniu  
szych też dziennikach monarchii, znajdowaliśmy  
lozbiór nowego prawa karnego, mniej więcej u -  
względniaj^cy wymienione tu warunki, porówna
nie prawa tego z dotychczasowem , różnice i toż
samości o b u d w u ,  powody do nowego wydania  
sk łan iające , a nawet nieled wie genesis jego .  P ra
ca jednak taka z naszej strony aniby nie odpo
wie z ia ła  zakresowi pisma naszego , ani też b y -  

a )y dla większości czytelników naszych dostę
p y  1 potrzebny, bo prawodawstwo nasze karne 
na innych kszta łc iło  się stosunkach i potrzebach, 
a c zieje nasze inntj. b ie g ły  d rogą , aniżeli dzieje 
reszty krajów koronnych. Poprzestajem przeto na 
wyliczeniu ważniejszych ustępów prawa karnego 
7j n.la ^  maja r. b., które pod wieloma w zg lę -  

a,l*i znacznie się od dotychczasowego różni. 
Paieli się ono na dwie części: pierwsza mówi o 

„Zbrodniach" d r u g a  o „prz-slępstwach i przekrocze
niach. Część 1 ma 2 7  rozdziałów, z rzędu ich bo
wiem wyra izano „powrót z w y g n a n ia "  poczytany 
dotąd za zbrodnię. § ‘4  uzupełniony został przez ob
jaśnienie „własnej obrony" i w jakich razach czyn 
popełniony w obronie własnego życ ia ,  wolności lub 
mienia, sta je się zbrodnią lub nie, tudzież jak dale
ko ta obrona po uwać się może bez ściągnięcia na 
siebie kary. $ 7 tyczy się zbrodni drukowych i w ści
słym zostaje związku z prawem drukowem stanowiąc 
uzupełnienie takowego Kodeks niniejszy i ten. się 
wielce od dawnego odrożnia, że zbrodnie drukowe 
staw ia na równi ze zbrodniami innym sposobem po- 
pełnionemi. § 8  mówi, że usiłowanie popełnienia 
zbrodni, tejże samej podpada karze co i jej popełnie
nie wyjąwszy w wypadkach prawem przewidzia
nych. Zamiar jest nawet w tedy, gdy kto do popeł
nienia zbrodni wzywa, podżega lub zachęca. Zamiar 

Przf“z pisma drukowane poczyna się wedle 
kr i U au*'ra ł tłumacza, wydawcy, redaktora i na- 

?“cy w chwili oddania pisma do druku, dla innych 
stnictwr ,m0n^C*1 W cbw‘*' rozpoczęcia ich ucze-

To^ostatnie m ieśc f  lub ,w i^ ieniem-
hienie" i c i ę ż k i  8oble d w a  s to P"'e kary: „ w ię 
ź c i e  w ”k aH lanvWięZienie'a 0statni>m n a zy w a  się  
mięsnego ; j ,L  y a n<?g' ? *as pozbawien ie  jadła  
C zas karv „ w ykreślone w  tem p raw ie zo s ta ły ,  
ku nie podpP* S " *  c,hwili •’g ł ^ e n i a  w y r o -
dowetnu. § 1 8  ł S  i  każda T “ “ P°8^P ovvaniu ,s^“ ączy z każdą karą więzienną stoso

w n ą  p r a c ę ,  p r z y  j e j  ro z d z ia le  należy mieć w z g lą d  
na s top ień  k a ry ,  d o ty c h c z a s o w e  za trudn ien ie  i s t o 
pień w y k s z t a ł c e n ia  w ięź n ia .  §  1 9  mówi o o b o s t r z e 
n iach , a  lemi s ą  p o s t ,  t w a r d s z e  ł o ż e ,  odosobnienie ,  
za m kn ięc ie  w  ciem nicy, c h ł o s t a  kijem lub r ó z g ą  i w y 
g n an ie  z k ra ju .  P rz y m u s  p ra c y  publicznej i w y s t a 
w ien ie  pod p rę g ie rz e m  z o s t t ł y  usunięte. §  2 1  mówi
0 obos trzen iu  p r z e z  u dz ie len ie  tw ardego  ł o ż a ,  k tóre  
ma s ię  o g ran ic z )  ć  n a  s a m y c h  desk- ch, a le  w  dniach  
p r z e r y w a n y c h  i nie cz ęśc ie j  ja k  trzy  r a z y  w  ty g o 
dniu. §  ‘44. O dosobnienie nie może t r w a ć  d łu ż e j  nad 
m ies iąc  »ui p rze d  u p ły w e m  miesiąc* p o now ione  być 
może. W  takim n a w e t  r a z ie  w ię z ie ń  d w a  r a z y  o d 
w ie d z a n y  ma być p r z e z  j e d n e g o  * d o z o r c ó w ,  i n ie -  
pozos taw  iony b ez  stosow nego  za trudn ien ia .  § S£3. z a m 
knięcie w  ciemnicy nie m oże t rw a ć  d łu ż e j  nad  t rzy  
dni u n a s tęp n ie  po p r z e r w ie  ty g o d n io w e j ,  w sz e la k o  
nie m oże w y n o s ić  w ięc e j  w  jednym  roku  nad  dni 3 0 .  
N a jw y ż s z y  w y m ia r  k a ry  c ielesnej d aw n ie j  p lag  5 0  zn i 
żony  z o s t a ł  do 3 0 ,  k a r a  c h ło s iy  może b yć  u ż y tą  je 
dyn ie  j r z e c i w  sk a z a n y m  pow tórn ie  i r a z  ty lko w c i ą 
gu  t r w a n ia  k a ry .  P o łą c z o n e  d aw n ie j  z w ygnan iem  
p ię tn o w an ie  j e s t  w  tym k o d ek s ie  w y k re ś lo n e .  § §  2 8 ,  
49  i d , i lsze  m ó w ią  o z b ro d n ia ch  p r z e z  d ruk  p o p e ł 
n ionych, f.le o nich j u ż  d a w n ie j  pow ied z ia n o  z o k a -  
zy i |n \»w a  d ru k o w e g o .  W e d le  § 3 6  k ra jo w ie c  k tó 
ry  o i ib y ł  już  k a r ę  z a  czyn  p o p e łn io n y 'z a g r a n ic ą  b ę -  
US5I1? o i ia ł  k a rę  tę  w l ic zo n ą  sobie  w  k a rę  11*11 » y -  
m ie rzoną  kodeksi in aus try  ackim. W  żadnym  ra z ie  
w y ro k i  s ą d ó w  z a g ra n ic z n y c h  nie b ę d ą  w  k ra ju  speł
niane. § 8 3  mówi: J e ż e l i  cudzoziem iec  d o p u ś c i ł  s ię  
za  g r a n ic ą  zb rodn i z d r a d y  g łó w n e j  z* w z g lę d u  n i  
p a ń s tw o  a u s t ry a c k ie  lub z w i ą / e k  n i r m h c k i ,  lub też  
f a ł s z e r s t w a  pub licznych  - ' id -  r  ó b  n -p ie c ó w  k r e 
d y to w y c h ,  albo 01 n r ! , n i t ró y  m i  011 b y ć  za ró w n o  
jak  i k r a jo w ie c  s ą d z o n y  na z a s a d z ie  te g o  sam ego  
t r a w a .  D-dąd k a r a  w ięz ien ia  d o ż y w o tn ie g o  m o g ło  
b y ć  o b o s trzo n ą ,  §  5 0  w s z a k ż e  m ó w i , ż e  k a r a  śm ierc i
1 d o ż y w o tn ie g o  w ięz ie n ia  nie może byrć o b o s trzo n ą .

S ió d m a  l is ta  s k ł a d e k  na z a k ła d  n a u k o w y  g o s p o d a r 
ski do dn ia  4  h p e a  1 8 5 2  r. z e b r a n y c h ,  w  k an c e la ry i  
T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rsk ieg o  g a l icy jsk ieg o .  (patrz  
N r  140 Czaxu).

8 9 )  P .m  W in ce n ty  G arw  o h ń sk i ,  r z ą d c a  d ób r  S t r e 
s o w a  n a g - s p o d n r .  w z o r o w e  2 5  zj>r . 't)()y H r .  Z d z i 
s ł a w  Z a m o js k i ,  w ła ś c ic ie l  W y s o c k a  2 0 0  9 1 )  P an
S ta n i s ł a w  K c i id a n ,  w ła ś c ic ie l  ję-*dworzą 2 5 .  9 2 )
P an  Ig n a c y  A n d r ó s z o w s k i , d z i e r ż a w c a  P o r z e c z a  2 5 .
9 3 )  P a n  M ic h a ł  T u ro s ie w ic z ,  w ła ś c ic ie l  P o ł tw i  2 5 .
9 4 )  H . A l l r e d  Potock i z  -Łańcu t*? lis tam i z a s t a w n e -  
111 i 1 0 0 0 .  9 5 )  Hr.  J o z e f  Z a ł u s k i ,  w ła ś c ic i  1 J a s i e 
nicy 10 0 .  9 8 )  P n F e lik s  Urbański, w ł a ś c i c i - 1 K o m - 
bom i 2 5 .  9 r )  P a n  Jó z i  I O s t a s z e w s k i , w ła ś c ic ie l  
Kliuikow’ki 2 0 .  9 8 )  P an  M ic h u ł  T u a ta n o w s  i, w ł a 
śc iciel K nih i  iicz 5 0 .  9 9 )  P a n  M a rc e l i  B o g d a n o w icz  
2 5  z ł r .  S u m m a siódm ej lis ty l . j ^ O z ł r .

D o d a w s z y  sum m ę sześc iu  p ie r w s z y c h  l i s t :  1 1 8 0  
z ł r .  8  kr.  na s z k o łę  b ‘ z z w ro tn ie , a  8 6 8 4  z ł r .  4 0
kr. na g o s p o d a rs tw o  w z o ro w e ,  b ęd z ie  o g ó łe m  1 1 , 3 8 4
z ł r .  4 8  kr.

Z  K om ite tu  c. k. T o w a r z y s t w a  gospod .  g a l ic y j sk ie 
go. W e  L w o w ie  d. 2  l ipca  1855Ź r.

L . Sapieha, p rez es .  P rzyłęcki, s e k r .

C s a n s m .

I t c r l i n  1 lipca. 
f  Związek celny i missye jezuickie , missye jezuickie 

i związek celny, oto stały niewyczerpany przedmiot roz
praw tutejszych dzienników, oraz główny temat obszer
nego wstępnego ar tyku łu ,  jakim pod nazwą „Rundschauer" 
Kreuzzcitung każdy miesiąc uracza swoich czytelników. 
W dalszym rozwoju obu przedmiot,j vv nie zasz| 0 njc n()_ 
wego, nic szczególnego, nie będę więc powtarzał rzeczy 
starych. Stan obecny sprawy Związku celnego jest  w krót
kich słowach t e n : państwa koalicyi Darinstatskiej nieod- 
powiedziały jeszcze na deklaracyą pruską; pomiędzy W ie
dniem a Berlinem nie prowadzi się w sprawie tej żadna 
dyplomatyczna korespondeneya > Prusy nie uczyniły gabi
netowi austryackiemu żadnego *wansu do przystąpienia 
do unii celnćj, pod warunkiem, aby centralna komisya 
tejże opierała się na zasadzie dualistycznej; na kongre
sie celnym , odbywają się tylko specyalno narady, doty

czące traktatu wrześniowego, kwestya g łów na, kwestya 
sporu , pozostaje aż do nadejścia odpowiedzi koalicyi 
w zawieszeniu; Prusy zostają przy swym programie, i mają 
zamiar przedsięwziąść kroki do przyspieszenia stanowcze
go pizesilenia; kroki te są przedmiotem narad ministe- 
ryalnych i mają być zdecydowane za powrotem króla; 
do nich należy głównie oznaczenie terminu, do którego 
Prusy oczekiwać chcą odpowiedzi koalicyi; termin ten 
jedni na 5go, drudzy na 7go b. m. podają; koalieya nie 
ma podobno zamiaru odpowiedzieć notą ko llektyw ną, 
lecz każdy rząd złożyć chce osobną odpowiedź, mniej 
więcej jednakowo brzmiącą; toby sprowadziło nową zw ło
kę w układach i naradach kongresu ; co do właściwego 
usposobienia stron przeciwnych, trudno wyrzec stanowcze 
zdanie: koalieya liczy na uległość P ru s ,  Prusy na ule
głość koalicyi, która tylko zmuszona, z Związku celnego 
by wystąpiła. Oto obecny stan rzeczy. Nie Austrya i 
nie Prusy, lecz państwa pośrednie znajdują się w amba
rasie, mając przed oczyma alternatywę z Scylli lub Cha
rybdy. Rzecz naturalna, że pragną i związku nie zerwać 
i przy Austryi pozostać. Jeżeli Prusy i Austrya się nie 
zgodzą, będą zmuszone zrobić jeden  lub drugi wybór. 
To się musi niezadługo rozstrzygnąć.

O inisyach katolickich i protestanckich tyle tylko wspo
minam, że list pasterski księcia biskupa W roc ław sk ieg o ,  
przyczyni się podobno do tegn, ie  władza Świecka nie 
wmięsza się do sp o ru ,  zostawiając obu kościołom Zupeł
ną wolność nauczania. -  Król powróci tu razem z cesa
rzową rosy ,s .ą  za dwa lub trzy dni. Cesarz spodziewa
ny jest 4 lub 11 b. tn. Rozpoczną się nowe uroczysto
ści, między któremi teatr i koncerla pierwsze zajmą miej
sce. Przybyli tu w tym celu najznakomitsi artyści eu ro -  
pejscy, jako to: panno Rachel, która pojulrze po pier
wszy raz w roli Kamilli w „Horacyuszach" występuje, i 
sześć razy grać będzie, oprócz przedstawień u dworu za
powiedzianych; pan Roger, który ju tro  w roli Jerzego 
Brown w „Białej damie" występuje; pani Goldschmidt 
CJenny Lind), która przed cesarzową, lecz zapewne tyl
ko w koncercie śpiewać będzie; panna W agner,  która 
z .ora ynu powróciła ,  mówią że jako narzeczona s ła 
wnego p. A,.der z Wiednia, który jej był w niemiłym 
sporze z Lumleyem bardzo pomocnym, pomimo urlopu 
wystąp, kilka razy w operze razem z R ogerem , może że 
1 z panią Godschmidt-Lind; nareszcie nieznana dotąd śpie
waczka, nowy słowik Szwedzki : panna W esters trand 
która tu przybyła z Sztokolmu, i o której głosie  i śpie
wie cuda opowiadają. Jest to czwarta śpiewaczka, kiórą 
Szwecya w krótkim przeciągu lat wydaje. Poprzedziły ją  
Jenny Lind, Henryka Nissen, Matylda Ebcling, niedawno 
tu w Berlinie zmarła. Panna W esterstrand uczy się tu po 
niemiecku, aby módz na teatrach niemieckich , a naj
pierw w Berlinie który i pannie Lind zrobił p ie m sz ą  r e -  
putacyą, wystąpić. Nateraz będzie tylko śpiewała w kon
certach. Przy tylu znakomitych ar tystach ,  teatr  nabierze 
nowego ruchu i niezwykłej świetności. Cudzoziemcy za
trzymują się w przejeździć, miasto zaczyna się znów oży
wiać. Pobyt cesarzowej i cesarza, ma trwać parę ty
godni.

Dzienniki tutejsze nie zmieniły z dniem dzisiejszym nic 
więcej prócz cen. Tylko „National Zeitung" nie pomniej
szyła, lecz zwiększyła format, bardzo mało podwyższa
jąc przedpłatę. Liczy ona podobno na to ,  że większa 
część czyte ln ików  „Constitutionelle Zeitung," która wy
chodzić przes ta ła ,  do niej przejdzie. Wszakże papier jej 
obcięły, ordynaryjny, druk drobny, powinien dobrą r e -  
dakcyą być wynagrodzony, aby się gazeta ta, niby de
mokratyczna, w oczekiwaniu nie omyliła. Gazeta bowiem 
konstytucyjna najlepszy miała druk i papier. Tak pię
knego papieru i druku jak „Czas," niema żaden z tutej
szych dzienników.

F n e g l ą d
Prócz Monitora, który pompatycznym artykułem po

witał messaź księcia prezydenta, dzienniki paryzk ie d o 
kument ten bez żadnych podają uwag.

Wyrzucenie przez Ciało prawodawcze dotacyj senator
skich z rubryki długu publicznego, i przyzwolenie Rady 
stanu na przeniesienie ich do innej pozycyi budżetu, sprawia 
ciągle jeszcze w łonie senatu pewne niezadowolenie. 
Członkowie tego Ciała, mniemali już swoje płace na 
wieczne czasy ubezpieczone, - teraz przechodzą w kate-  
goryą zwykłych s ług  państwa.

Książe prezydent udaje się na czas niejaki do Saint-
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Cloud, a w końcu tego miesiąca wyruszy w podróż do 
południowej Francyi.

Urzędowe dzienniki nic dotąd niedonoszą o ostatnich 
wypadkach w Algieryi. Nieulega wątpliwości, że się 
skończy na zgnębieniu powstańców; ale dziwić się można, 
że po 22-letniem panowaniu, tego rodzaju wypadki wy
darzają się tuż pod bramami miast tak znakomitych, ja- 
kiemi są Konstantyna i Bona.

— .leźli mamy wierzyć koresponaencyi Timesa, po
rzucono już, a przynajmniej odroczono na czas nieogra
niczony wszelkie projekta zamachu stanu w Hiszpanii, co 
wedle upowszechnionej w Madrycie opinii, usiłowaniom 
głównie posła angielskiego lorda Howden zawdzięczyć 
należy. Korespondent dodaje, że lord Howden przed od
jazdem swoim na urlop, miał konferencye z ministrein- 
prezydeutein, ministrem spraw zagranicznych i ministrem 
spraw wewnętrznych, który uważany jest za promotora 
owego projektu — i na tych schadzkach miał wyrazić 
swoje zdanie w słowach, które sprawiły wrażenie ja
kiego pragnął. Nateraz więc zdaje się, że wszystko po
zostanie in sialu quo.

Przegląd m iesięczny s tanu  galicyjskiej kassy oszczę
dności z  dniem i  lipca 1852.

Stan w kładek  pieniężnych z dniem 31 maja 1 8 5 2  
z łr .  2 ,0 1 1 ,5 9 2  kr. 2 9  d. 1. Od d n ia ł  do 3 0  czerwca 
1 8 5 2  w łoży ło  6 3 3  stron z łr .  1 2 0 ,3 9 5  kr. 5 3  d. — 
W  tymże okresie wypłacono 5 5 2  stronom z łr .  6 5 .9 6 0  
kr. 2 0  d. 1 a zatem przybyło z łr .  5 4 ,4 3 5  kr. 3 2  d .3  
Tym sposobem stan wkładek  pieniężnych z dniem 3 0  
czerwca 1 8 5 2  roku b y ł  z łr .  2 , 0 6 0 ,0 2 8  kr. 2  d.— 
Do czego doliczywszy prowizyę z dniem 3 0  czerwca 
4 8 5 2  dopisaną z łr .  3 5 .5 5 1  kr. 18 d. — stan w k ła 
dek na dniu 1 lipca 1 8 5 2  wynosi w ogóle 2 ,1 0 1 ,5 7 9  
z łr .  2 0  kr. d. — K apita ł  galicyj. instytutu ciemnych 
z prowizyą z dniem 3 0  czerwca 1 8 5 2  r. d liczoną 
f w  osobnym rachunku) z łr .  2 ,1 0 1  kr. 1 9 d .  2. Ogół 
wynosi z ł r .  2 ,1 0 3 ,6 8 3  kr. 3 9  d. 2.

\ a  to m a Z a k ia d  na d. i  lipca 1852.
a )  Na hipotekach . . . z łr .  1 ,6 7 8 ,2 7 6  k r .2 3  d .—
b) W  zastaw ach na srebra i td. „ 4 7 ,0 3 1  „ 2 4  „ —
c)  W  wekslach eskontow. . „ 1 0 4 ,7 0 0  „ — „ —
d )  W  galicyjskich listach z a 

stawnych  „ 1 5 0 ,2 0 0  „ — „ —
e)  W  obligacyach pożyczki pań

stw a z roku 1851  lit. A .  „ 1 0 ,0 0 0  „ — „ —
f )  W  gotowiźnie . „ 2 1 4 ,5 0 4  „ 2 6  „ —

Razem z łr .  2 ,2 0 4 ,7 1 2  „ 13 „ —
Potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę

złr .  2 ,1 0 3 ,6 8 3  kr. 3 9  d. 2. Okazuje się przewyżka 
wsummie z łr .  1 0 1 ,0 2 8  kr. 3 3  d. 2 ,  w którąto summę 
wchodzi prowizya od 1 stycznia 1 8 5 2  r. stronom się 
należąca, tudzież prow i/ya z pożyczek na hipotekę 
i z innych interesów pobrana, fundusz w łasny  za 
k ładu , koszta utrzymania i zysk.

W e  Lwowie dnia 1 lipca 1 8 5 2 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

K azim ierz K rasicki, Naddyrektor.
8 . Kraw czykiew icz Dyrektor.

W ied eń  2go  lipca. Depesze telegraficzne nade
słane z W ęgier do ministeryum spraw  wewn. jako- 
też do szefa "naczelnej w ład zy  politycznej brzmią:

Buda  1 lipca. I>. 2 9  czerwca o godz. 12  w po
łudnie J .C .  K. Apost. Mość przybył do mostu na gro
bli przy jeziorze błotuickiem ( Plattensee)  i przyj
mowany był z największą czcią przez naczelnika ko
mitatu saładzkiego. W  zamku hrabiego Festetitsa od
biera ł hołd od wszystkich dostojników, poczerń na
s tąp ił  obiad. O godz. 3ej J .  C. M. w siadł na w spa
niale przystrojony statek parowy i po 5 godzinnej 
żegludze zaw inął w najlepszem zdrowiu do Fiired 
wśród oznak wielkiej radości. Po przedstawieniu du
chowieństwa, szlachty i urzędników, sk ład a ło  ró 
wnież hołd 7 0  sędziów z okolic. Wieczorem teatr i 
marsz z pochodniami przez szlachtę urządzony. D. 3 0
0 5ej rano odjazd J .  C. Mości z Fiired wśród nie
zmiernych tłumów i w towarzystwie ochotników kon
nych. Z a  przybyciem N. Pana do Weszprim nader ser
deczne przyjęcie i hołd ze strony biskupa w imieniu 
wszystkich , poczem w katedrze b łogosław ieństw o , a 
wreszcie przedstawienia. W  czasie zwiedzania domu 
komitatowego przez N. P an u ,  darowaną była n a j ła -  
skawiej reszta kary wielu więźniom. Po jednogodzin
nym pobycie, dalsza podróż do Raab. Tutaj nader 
uroczyste przyjęcie, poczem błogosławieństwo w ka
tedrze , a następnie przedstawianie wszystkich w ładz
1 udzielanie posłuchań. Również tutaj wielu więźniów 
otrzymało wolność. Wieczorem iiluminacy > licząca się 
do najświetniejszych w czasie podróży N. P ana.“

„Fiired  2 9  czerwca. J .  C. K. Apost. M< ść s taną ł  
dziś w południe o godz. i 4  U ™ Keszthely i raczy ł  
wysiąść w pałacu hr. Tassilo Festetits , gdz ie zgro
madzona w znacznej liczbie wysoka sz lach ta , ducho
wieństwo i urzędnicy saładzkiego komitatu tudzież 
zwierzchnicy okolicznych gmin, mieli szc /ęscie  bycia 
najłaskaw iej przyjętymi przez X. Pana. P °  obejrze
niu zak ładów  gospodarczych w Kcszthely J .C .  AL ra 
cz y ł  na statku parowym Kisfaludy przedsięwziąść 
podróż do F iired , gdzie stanąwszy o godz. 8 ł/4 w ie 
czorem przyjąć w uroczysty sposób od rybaków po

dobnie jak w  KesztheJy zw yk łe  podarunki. Keszthely 
i F iired , jak  niemniej wszystkie nadbrzeżne stacye 
jeziora błotnickiego przez które sz ła  d roga ,  były  
świetnie przystrojone a głośne oznaki radości mie
szkańców, tow arzyszyły  całej tej pięciogodzinnej że
gludze. Zajmujący widok sp raw ia ły  rozniecone nocą 
ognie po wzgórzach i nadbrzeżnych stacyach jeziora, 
tudzież rzęsiste oświetlenie kąpieli fiiredzkich.“

nRaab 1 lipca. o godz. 6 ł/a rano. Wczoraj rano o 
6ej J .  C. K. Apost. Mość opuścił Fiired î  w dalszej 
podróży swojej s tanął w Raab o godz. 2 ,/4 , obej
rzaw szy  po drodze opactwa Z ircz  i Martinsberg. 
W  Raab ra czy ł  J .  C.M. wysiąść w pałacu biskupim, 
gdzie podobnie jak w Weszprim sk ładany by ł hołd 
J .C .M c i  przez licznie zgromadzoną wysoką szlachtę, 
duchowieństwo i urzędników komitatu rabsk ;ego, na
stępnie przez burmistrza i rep n zen tacy ę  obywa eli. 
W szęd .ie witano N. Pana z najżywszemi i serdc- 
czucmi okrzykami ze strony tłumnie cisnącego się 
ludu. W szystkie miejsca którędy sz ła  podróż były 
świetnie przybrane, mianowicie zaś R aab , które się 
odznaczało wspaniałem przyozdobieniem. Wczoraj 
wieczór o godr. 8 :i/4 J .  C .M .ra c z y ł  objechać miasto 
i park wśród nieustających okrzyków mieszkańców i 
przyjrzeć się rzęsistemu oświetleniu a dziś rano o 
godz. 6ej ud ł  się w dalszą podróż do B:-,b>jluy.“

— J .Ć .K .  Apost. Mość najw. postanowieniem z d. 
2 4  czerwca darow ał resztę kary b. nadporuczuikowi 
Ludwikowi Rezercdy skazanemu na 16  lat twierdzy 
w Munkaczu, za udział w rewolucji węgierskiej.

— Fmp. baron Czorysz minister wojny, tudzież mi
nister skarbu p. Baumgartner udali się wczoraj rano 
statkiem parowym do Pesztu. Cesarzowa Karolina 
Augusta s tanęła  3 0  czerwca na noc w Bodenbach, 
gdzie nazajutrz przybyli w odwiedziny król i królo
wa sascy, królowa pruska, książę Jan  saski wraz 
z żoną tudzież księżne saskie Sidouia, M ałgorzata , 
Anna i Amalia.

— Fmp. i dowódzca korpusu hr. Mikołaj Lich- 
teuberg mianowany został drugim  właścicielem 8go 
p u łk u  huzarów imienia e le k to r a  h e s k i e g o ,  a fmp. i 
d o w ó d z c a  d y w i z y i  h r .  E d w a r d  W ę g i e r s k i  drugim  w ł a 
ścicielem 48go  p u łk u  piechoty imienia arcyks. Er
nesta.

— W  dniu 1 b. m. nastąpiło 2 3 6  ciągnienie d a
wnego długu państwa i serya N. 3 56  została  w y
losowana. Serya ta zawiera obliuacye skarbowe sta
nów M orawy z lat 1 7 6 7 ,  1 7 6 9  i 1 7 7 7  na 3 \  i 
4 °/0 razem w summie 1 ,2 6 8 ,5 5 1 z łr .  2 2  '/a kr. ka
pitału i 2 4 ,4 9 9  z łr.  4 7  kr. procentu.

— Dziennik Korespondent Salzburgs'ii odw oła ł  
wieść puszczoną po wszystkich pismach monarchii 
zapewne przez jakiego usłużnego współzawodnika, 
jakoby z dniem ly m  b. m. miał przestać wychodzić. 
W  jednym z ostatnich numerów swoich dziennik ten 
utrzymuje, iż powrot Jezuitów nie będzie bezwarun
kowy, ani też v, szj'stkie dawne klasztory tego zako
nu oddane mu będą ,  lecz objęcie opuszczonych albo 
zakładanie nowych klasztorów zależeć będzie od każ
dorazowego zezwolenia J- C. Mci.

— Z  pomiędzy licznych rozbojów i napaści po dro
gach w' W ęg rzech , o których codziennie gazety do
noszą, nie podobna pominąć jednego wypadku, k tó r y  
z jednej strony śmiałością, z drugiej tchórzostwem 
zadziwia. W  nocy z d. 2 6  na 2 7  czerwca na dro
dze z Czegled do Kóios pięciu rozbójników napadło 
na 8  wozów jadących na targ z ludźmi i ̂ zrabowało
41 osób. Summa zrabowana czyni około 6 0 ,0 0 0  z łr .
Żaden z napadniętych nieodważył się bronić.

W iedeń  3  lipca. Depesza z Rudy dnia 2  b. 111. 
donosi: „W czoraj o godzinie 6  rano J .  C. K. Apost. 
Mość opuścił Raab w obec licznie zgromadzonego 
ludu i w najlepszem zdrowiu, w towarzystwie pięknie 
przybranych jeźdźców. W podróż}' radośne powita
nia. W Babcinie uroczyste przyjęcie ,  poczem zw ie
dzanie stadnin i posłuchania. O godzinie 3ej objad 
dworski pod gołem niebem; wieczorem illuminacya.u

Następna depesza z Pesztu 3go b. m. donosi: Ce
sarz przybył tu znowu o północy.

— Feldzm. baron Hess udaje się w tych dniach 
w odwiedziny na dwór Cesarza rosyjskiego, dokąd 
otrzymał zaproszenie na wielkie ćwiczenia wojsko
we, które się jeszcze tego lata odbędą.

— Król Saski spodziewany w Wiedniu w prze
jeździć swoim do Daloiacyi, gdzie d łuższy  czas ba
wić zamierza zapewne w celu nauk przyrodzonych, 
którym się król z zamiłowaniem oddaje. Królowa 
pozostanie przez czas nieobecności męża w' Schon- 
brunn.

— Minister spraw wewnętrznych Dr Bach powró
cił  z W ęgier. W  czasie k r ó t k i e g o  pobytu tam sw o- 
jego, zw iedzał po wielu jniejscach zakłady' i bióra 
różnych w ładz .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W A rszaw a  2  lipca. Jene ra ł-m ajo r  Nazimow z or

szaku J. C. Mości, mianowany zosta ł  dyrektorem 
Aleksandrowskiego korpusu kadetów w Brześciu Li
tewskim.

— N .P a n ,  przychylnie do wstawienia się JO. księcia 
Namiestnika Królestw a, najmiłościwiej dozwolić ra

cz y ł ,  zostającemu w służbie wojsk hiszpańskich 
w stopniu kapitana, wygnańcowi polskiemu, Ludw i
kowi Swidzińskiemu, powrócić do k ra ju , bez dozwo
lenia mu atoli legitymowania się z pochodzenia szla
checkiego i bez powrócenia skonfiskowanego na rzecz 
skarbu m-ijątku.

— Na zasadzie programu wyścigów konnych i w y -  
stawy zwierząt w roku bieżącym, którym w yzna
czony został fundusz na kupco zw ierzą t,  i losowanie 
onych na rzecz s towarzyszonych, dyrekeya zakupiła 
sześć sztuk odpowiednich koni; a następnie we śro
dę o godz. 5 wieczorem w sali posiedzeń Banku Pol
skiego w obec prezydującego J W . Radz. rz. St. 31i- 
ciiała Bończy B rujew icza, dyrektora wydziału  prze
mysłu w Kom. rz. spr. wew. i duch., oraz członków 
tak dyrekcyi jako i Tow arzystw a, a mianowicie J J .  
W W . Andrzeja lir. Zamojskiego, Jakóba Okęckiego, 
Jakóba Lewińskiego i M ichała Lefevra , przystąpiła 
do losowania w zwykłym odbytego porządku. Skut
kiem tego w ygrane padły jak  następuje: ogier (N . 1)  
na Nr. ak c ji  6 , należącej do JO. księcia W arszaw 
skiego Namiestnika Królestwa; ogier (N . 2 ) ,  na Nr 
akcyi 4 6 4 ,  Juliana Raczyńskiego; klacz (X. i)  na 
N. akcyi 4 4 1 ,  Józefa Rawicza; klacz ( N. 2 )  na N. 
akcyi 2 1 6  i klacz (N . 4 )  na N. akcyi 2 1 8 ,  hrabie
go jen e ra ła  Wincentego Krasińskiego; nakoniee klacz 
£N. 3 )  na N. akcyi 4 6 0 ,  Henryka Rulikowskiego.

(K . W .)
N i e m c y r.

B erl in  2  lipca. Na czele pisma ministeryalnego 
Cor. Bureau  umieszczony jes t  następujący nader 
ważny w kwestyi celna handlowej a r tykuł:  „Na czele 
dzisiejszego naszego sprawozdania kładzieni uwagę, 
że dla rozpatrzenia się w kwestyi celnej, uie dając 
się rozmaitvm tu krążącym wieści.on łu d z ić ,  trzeba 
się zawsze trzymać t e g o ,  że : 1) oświadczenie państw 
koal cyi nie jest z łożone, 2 )  pomiędzy Berlinem a 
Wiedniem nie tuczy się żadna korespondencja w sp ra 
wie celnej, 3 ł  Prusy nic nieproponowały rządowi 
austryackiemu pod względem kroków wiodących ku 
połączeniu celnemu pod warunkiem że dla kómissyi 
centralnej ma być przyję ą zasada dualistyczna, 4 )  
na tutejszych konferencjach celnych nie b y ł o  żadnych 
rozpraw nad ogólnem p y t a n i e m ,  w yjąw szy kiedy rząd 
pruski wiadome oświadczenie z ł o ż y ł , 5 )  że szcze
gółowe układy pod względem traktatu wrześniowego 
stanowią odtąd przedmiot czynności konfcrencyi, i 
wreszcie 6 )  rząd pruski wytrwale trzyma s ię ’pro
gramu swojego wedle którego wszelkie propozycje 
odmieune tak od Wiednia jak  i z innych stron w każ
dym razie od razu by odrzucił i stara się o pośpiech 
w ostatecznem rozstrzygnięć u. Aby to ostatnie w y
w ołać oświadczeniem ze swej strony, oto je s t  zamiar 
rządu rozpoczęty tak w wykonaniu ja k  i w naradach.“

—  Choroba arcyb iskupa-kardyn .ła  W rocław skie
go, lubo nieco teraz zmniejszyła s ię ,  wszakże nie- 
dozwala w różyć ,  aby kapłan ten przyszedł do sie
bie, jest to bowiem jak utrzymują rak żołądka.

— Dawniej ju ż  donosiliśmy, iż 'fab ry k an t  S ch w e-  
dler uwięziony w Hamburgu uniknął w czasie ,  gdy 
żona jego na schodach zem dla ła ,  a urzędnik i straż 
więcej za ję ły  się jej ratowaniem niż strzeżeniem 
więźnia. Urzędnik ten, nazwiskiem Rathgcn, w y s ła 
ny z Lipska dla śledzenia demokratów, śc iągnął na 
siebie w tych czasach podejrzenie iż pozornie z sd o -  
syć czyniąc obowiązkom urzędu sw ego, wprost prze
ciwnie działa  i u' znaczne zaopatrzony jes t  zaw sze 
summy. W  chwili gdy go miano już  uwięzić we w ł a -  
snem mieszkaniu, prosił aby mu wolno się było prze
brać i w szedłszy  do pobocznego pokoju dostał się 
z oana na dachy sąsiedzkie i zniknął bez ś ladu ,  a 
wszelkie dotąd poszukiwania były nadaremne.

A n g l i a .
L o n d y n  3 0  czer. ca. W czorajszy Observer do

nosi co następuje:
„Parlament odroczony będzie w zw ykłe j  formie, 

przez królową osobiście, we Czwartek Igo  lipca.
„Bezzwłocznie po odroczeniu, ogłoszona będzie 

proklamacya królew ska, o rzekająca, że parlament 
jest rozwiązany.

„Rozporządzenia zwołujące zebrania w yborcze, ro
zesłane będą niebawem, aby takowe mogły- się od
być w ciągu miesiąca sierpnia.

„W szakże niezdaje s ię ,  aby nowy parlament po
wołanym był do czy-nności przed połową paździer
nika.

„Jej Królewska Mość z w o ł a  jutro do pałacu Buc
kingham Radę tajną, na której mowa tronowa przed
łożona będzie do aprobacyi j e j  Królewskiej Mości 
i ułożona będzie proklamacya królewska, orzekająca 
rozwiązanie parlamentu.

„W  następną sobotę dwór opuści Londyn na lato, 
i uda się do Osborne House na wyspie W ight,  gdzie 
królowa i ksiąze Albert zabawią dni kilka, przed 
podróżą Je j  Król. Mości do Szkocyi."
. Trybunał królewski (Queen’s-B euch) zajmował 

się przez cztery ca łe  posiedzenia w zeszłym tygo
dniu, procesem bardzo ciekawym samym przez się ,



C Z A S . 3

bardzo interesującym ze  względu na charakter stron 
i mającym nadto pewną polityczną waźnnść dzisiaj, 
w  przededniu wyborów, i w sianie egzaltacyi, w  ja
kim obecnie zostają religijne namiętności w  Anglii.

Pozywającym był niejaki Dr. Acłiilli, były  domi- 
nikan, b. k s i ą d z  katolicki, a dzisiaj paat<r w Lon
dynie przy w ł o s k i e j  kaplicy protestanckiej. Przypo
mnieć tu naleźy» że  imie tego Dra Achilli figurowa
ło  przed niedawnym czasem w  m eeting ach religij
nych i politycznych; a przybycie jego do Anglii dało  
powód do demonstracyi dosyć ubliżających dla kato
lików; że nakoniec w y d a ł  niedawno gorszącą książ
k ę , pod napisem: „Stosunki moje z ln k w izycyą“.

\  Zapozwanym był Dr. Newman, przyjaciel s ła w n e 
go doktora Pusey, były  pastor anglikański, by ły  
profesor uniwersytetu Oxfordzkiego, pisarz i kazno
dzieja niepospolitej w ym ow y, a którego przejście do 
katolicyzmu, tak wielkie w  swoim czasie sprawiło  
w  Anglii wrażeni^. O g ło s i ł  on pod postać ą odezwy  
do księży Oratorii, odpowiedź na książkę doktora 
Achilli ,  i odpowiedź ta nadzwyczaj n a m i ę t n a ,  spo
w odow ała  zaczepionego do wytoczenia doktorowi N ew 
man procesu o diffamsęyą.

Po czterodniowej audyencyi pod prrzydencyą lor
da Campbell, którego g w a łto w n e  wyskoki przeciw  
katolickiemu kościo łow i,  w y w o ła ły  bardzo surową  
ale słuszną krytykę ze strony k Iku dzienników, a 
mianowicie T im es a ,  doktor Newman uznany zosta ł  
przez przysięgłych za winnego. S zczu p łość  naszego  
dziennika nicdozwala nam w daw ać się w bliższe 
szczeg ó ły  tego , zbyt «res;?tą gorszącego procesu; 
powiemy tylko, że przysięgli żadnego niemieli w zg lę 
du na zeznania kilkunastu świadków, usprawiedli
wiające w  zupełności oburzenie, z jakiem Dr. N e w 
man na książkę Achillego odp ow ied z ia ł— za jedy
ny rzetelny w tej sprawie dokument, poczytali w y 
rok śgo Officium w' Rzymie, odsądzający Achiilego  
na za w sze  od obrządków służby Bożej, i skazujący 
go na 3-letnie reko ekeye w klasztorze najsurowszej 
r e g u ły — fakta z s ś  na jakich ten wyrok oparty, jak
kolwiek z zeznaniami świadków zgodne, za nieza-  
«ługujące na wzgląd uznali — i jak powiedzieliśmy, 
proces n a  k o r z y ś ć  p o w o d a  r o z s t r z y g n ę l i .  S p r a w a  
ta ,  wielkie W całej Anglii s p r a w i ł a  w r a ż e n i e .

Hiszpania.
M adryt Hó czerwca. D/.isiejsza G azettu  ogłasza  

dekret k ió lo u e j ,  zabraniający kursu monet złotych  
angielskich, na który dekretem z 5J5 października  
1 8 3 5  r. pozwolono. Odtąd moneta angielska ulegać  
będzie postanowieniom dekretu z 7 go stycznia 1 8 5 1  r. 
l łe !  ret ten jest ważniejszym jak się z razu zdawało;  
wielki on cios za d a ł  wielu przedsięwzięciom handlo
wym anglików. W  ty m  roku a z w ła szcza  od czasu 
odkrycia p o k ł a d ó w  złota  w Australii i Kalifornii, 
kapitały W .  Brytanii za la ły  targi hiszpańskie. Ren
tę  3-procentową i rentę długu zagranicznego wyku
pują po cenach wysokich; nie raz czuć się daje brak 
papierów7; pomimo tego kur&a coraz hardziej się pod
noszą.

—  Z wyjątkiem małoznaczących i już przytłumio
nych niespokojności w  Katalonii, vvyrwołanych przez 
<b. karlistowskich naczelników’, porządek najzupeł
niejszy na całym P ółw yspie .

W ł o c h y .
R zy m  2 6  c z tr a c a .  Ostatnie wiadomości z Tury

nu niweczą wszelką nadzieję rychłego załatwienia  
sporów pomiędzy Stolicą apostolską a Piemontem. 
W  ostatnich czasach jednak nie brakowało na powo
dach do przypuszczeń, że te szkodliwe dla obu stron 
niesnaski ukończonemi będą. Stolica bowiem papie
ska przyjęła wniosek rządu sardyńskiego c » do mia
nowania arcybiskupów Turynu i Cagliari, a nawet 
nuncjuszowi w  Wiedniu doniesiono już urzędownie  
o mianowaniu Mre Narvaz. Ten stan rzeczy jednak  
dziś zmienił s ię  zupełnie; niewiadomo co może s k ła 
niać dwór turyński do tak silnej przeciw Stolicy apo
stolskiej opozycyi,  której najmocniejszym wyrazem  
jest przedstawione niedawno w  Turynie przez mini
stra Buonacampagni prawo o małżeństwie.

  O mało co n iezaszła  tutaj bardzo smutna kata
strofa. W  poniedziałek 1 4  rano, pani de Rayneval, 
żona posła francuzkiegn, mając w yjeżdżać do wód, 
spostrzeg ła ,  że  mleko stojące przy ogniu miało jakiś 
kolor n iezw ykły . Doniesiono o tein p o s ło w i,  który 
w e z w a ł  pana A uger , doktora armii, i prosił, by ten 
chemicznie owo mleko rozebrał. Doktór krótszą w y 
brał sobie drogę, podano trochę mleka kotow i, ten 
chlipnąwszy kilka razy w konwulsyaeh zdechł. Przy
trzymano s łużącego , którego niedawno widziano krę
cącego się koło kuchni i na którego dawno podej
rzenie padało. Zdaje s ię ,  że cz łow iek  ten chciał  
dostać się na w y ż sz e  obow iązki w domu posła, nie- 
otrzymał jednak spodziewanego miejsca a przypisu
jąc  to niepowodzenie w p ły w o w i garderobiany pani 
posłow ty, postanowił się zemścić, zatruwając arsze-  
nikiem mleko do śniadania przygotowane. Zmieniony 
kolor mleka obudził podejrzenie; gdyby jednak ar-  
szenik wrrzucił w inny płyn np, do kawy, w ów czas  
odkrycie byłoby niepodobnym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m k Ó W  d. 4 lipca. D ziś przed południem  w domu pod 

L . 43  9 p rzy  ulicy Sławkowskiej naprzeciw k lasztoru  X X . Em e
rytów  córka budowniczego pana W iśniewskiego dostrzeg ła  dym 
wydobywający się z poddasza widerinachu tegoż d o m u , gdzie 
pom iędzy papieram i i róźnem i pakam i już się dobyw ał płomień. 
Szybki ratunek niedozwolił wybuchnąć pożarow i, k tó ry  gdyby 
się by ł nieszczęściem nocną zdarzył porą , m ógłby by ł ogar
nąć domy sąsiednie —  Pom iędzy ratującym i n iem oiem y pomi
nąć dwóch nieznanych iz raelitó w , którzy będąc przypadkiem  
niedaleko tego domu pierw si pospieszyli na ratunek. D ziś j e 
szcze rozpoczęto śledztwo względem  powodu pow stania tego 
ognia w miejscu niezam ieszkałym.

—  W  nowo-budującym  się domu p. Barueha przy  u licy L u 
bicz oderw ał się we czw artek  gzyms kamienny źle osadzony, 
zgruchotał rusztow anie i poran ił robotników ze Szląska. Pod
m ajstrzy w sku tku  ran  poniesionych zakończył ż y c ie ; d rug i m u
la rz , lubo ciężko ranny, n [e przedstawia n iebezpieczeństw a; 
z dwóch lżćj rannych wywieziono natychmiast z tąd  jednego  ko
leją  żelazną. Fabrykę dom u tego  prowadzili prascy m ularze, 
k tórym  dozwolono odbudowywać jedynie domy p o g o rza łe , a ci 
podstawili podobno K ow alskiego mularza (uie chirurga). Z tego 
powodu rozpoczęte ju ż  zostało dochodzenie tak  pod względem 
niedbalstw a w robocie , jak o  i podstawienia m ajstra  cechowego. 
P rzepisy  cechowe w mieście naszóm rozmaicie byw ają zastoso
wane : W czoraj zabrano narzędzia  stolarskie tak  zwanym suche- 
dn iarzom , że się odważyli cheblowaó drzewo na w łasną rękę, 
nie będąc do cechu wpisanym i, a  budowę domów dozwalają 
prow adzić mularzom  niecechowym i nieodpowiedzialnym , k tórzy  
po wystawieniu domu wyniosą się z m iasta, nie p y ta ją c , czy 
jak ie  tam  sklepienie nie run ie  kom u na głowę.

—  Za M ichałowicam i ud erzy ł w tam tą  niedzielę piorun 
w drzewo i rozdarł je . Pod  drzewem  tóm sta ł człow iek pewien 
szukający przed  burzą  schronienia i nic doznał żadnego szwanku, 
lękając się wszakże drugiego podobnego w ypadku niezatrzym y- 
wał się n igdzie , aż dopiero w Słom nikach zaszedł do domku 
polieyanta. W  chwilę potóm piorun w padł kom inem  do izby i 
zabił po lieyanta, a  jeg o  pow alił tylko o ziemię. W  przeciągu 
więc parę  godzin człowiek ten  dwa razy cudem  ocalał.

—V Do konkursu kasyna narodowego lwowskiego, następujące 
oryginalne sztuki dram atyczne podane zo sta ły : M ierność i Z b y 
tek, d r a m . 5 c i o - a k t o w y  J B a ltazara  G w o z d e e k i e g o .   D zic z , d r a m .
1 r o -a k tt>w y  ł'VI i x a  R o m a n o w s k ie g o .  ----  Dwoje odwiedzin, k o m .

4ro-aktow a p. M arcina Chylińskiego. —  M arya , czyli społeczność
nasza , dram. 3ch-aktow y p. A leksandra Hoszowskiego. —  W ąsy  
i Peruka , kom- 3ch akt. przez Józefa  Korzeniowskiego. —  P io
tru ś , dram. 3ch-akt. p. B laim a. —  Sumienie charakterystyczne, 
dram. w 3ch oddziałach p. B laim a. Staruszkowie, czyli odszukana  
córka , dram. 3ch-akt. p. Blaim a. —  G racze, kom. 4ro-aktow a 
p. Blaim a. —- W alerya, czyli ręka kochanka, detto. —  D w a zd a 
rzenia społeczne, kom. 3 ch-aktowa p. B oznańskiego. —  Zbieg, 
kom. w 3ch odsłonach p. Skrybińskiego. —  Tatarzy, tra j. w óciu 
dział. Józefa  Supińsktego. —  Odsiecz W iednia, dram . hiet. w 5ciu 
akt. p. K azim ierza Sadowskiego. —  Zbigniew, traj. w 3eli akt. 
p. W incentego Danilewicza. —  artysta, dram. 4ro-akt. N . N.
—  N a rzeczen i,  kom. 4ro-akt. N- N . —  Z e m s ta ,  dram. 4ro-akt. 
F elixa  K icińskiego. (T e l.)

—  G azeta Senacka  ogłosiła w K rze  4 7 Najw yższy U kaz do 
Senatu rządzącego : O wysełaniu w K rólestw ie Polskićm  o 100 
w erst od granicy tych starozakonnych, k tó rzy  przekonani będą 
O kontrabandę. (K . W .)

—  M ikołaj Z ad aro w , w służbie u  R adzcy Stanu Łopuchina 
w B rześciu L itew skim  zostający, w d. \  ą z- m_ ; r . zabrawszy 
swemu panu 1 2 ,0 0 0  rsr. w papierach depozytowych, 135 sztuk 
pół-im peryalów , 2 imper. i 11 duk. złotem , zbiegł. (K . W .)

  W  tych dniach odkryte zostały polj  Zakroczym iem  w rzece
N arw i, szczątki mam uta. W ydobyty on został z rzeki przez K a
rola R ejst, m ajstra  m ularskiego * K ow eg0-Dw oru, przypadkowym 
sposobem , w czasie kąpieli jego w N arw i. (K . W .)

  W  tych dniach odkryto kradzież wyrobów porcelanowych
w królew skiej fabryce w M iśnii w Saksonii. O d kilku  la t  k ra 
dzież ta  odbyw ała się najregularniej ; wyroby kradzione sprze
dawano nietylko w Saksonii, a*e naw et po całych Niem czech 
obszerny niem i prowadzono handel, a w B erlin ie by ły  sk łady 
kradzionych tow arów  porcelanowych. M iędzy robotnikam i fabry
cznymi istn ia ła  umowa ściśle p rzestrzeg an a, zapew niająca k a 
żdem u z nich stosowne wynagrodzenie.

P r z y j e c h a l i  d o  h n  k e w a  »<> duia 3 do 4 lipca: Rudnicki T y -  
motiiisz , Petrowicfc Krzysztof, K^^Vc®ykiewicz Szymon, Zielinski 
Teodor zc Lwowa. Kczminowioz Józef z p rcmyśla. Łukowski Jó 
zef z Polski. .

W y j e c h a l i :  Dunin Teodor dowierał-t, ,,*;,, .^  j ordan Roman do 
Więckowie. Hr. Rej Jan  Ludwiki ■'“ 'nocki Antoni do Marienbadu. 
Hr. Dzioduszyoki Włodzimier* * matką <Io Wiesbaden. Kury- 
towski Erazm do Drezna. Hr. Wbdzicki Henryk, Walohnowski Lu
dwik do W rocław ia .  Michalski J 4" Brus. Tomkiewicz Marya do 
W rocławia .  Stourdza Olga do Pragi-

E a r s  p a p i e r ó w  p a W t a i y c h  |  p f e o f g d g y .

4 7  k r .  P a r y ż  f 3 9 s/ 4 . — A koy®  — i ou. » —  n u n  
łoi. oófts.W f& s. 1555 P 'iy o e so  s r. 1851 lit. A 96s/ , , . — B. 105 
K u r u  k r a k o w s k i  5go lipca. Banknoty 18 .  — P r a s k i . kuraa*. 

103. — Im pcrynły ros. 8 4  fff • 15. — Ruble ar. IDO. —
Dukaty 19 *łp. gr.  2 0 .— L lsły  Król. Pola. bez kupon.
QQ I / »  Ł k o o o n .  a a J a J .  O i l /  J . f „  Di

g i. » ru i. r u u .  oc* fatipu.
9 9 '/ ,.— L is ty  la s t ,  fo lie , bez kupon, żądają 8 4 '/,. — dają 64. — 

sta re  103Vj nowe ‘0 4 ‘/a 
M rs l w o w s k i  i  d. Igo lipca. Dnkat holon. 5 a łr .3 7  k r. — Du- 
L"‘ " ‘1 k r. — Półim peryał rosyjskie 9 * łr .

K u r s  
ka t  ees. 5 z ł r

iw.
kr.

47. Rubel rosyjski 1 s i r .  54 kr. — T a la r  pruski 1 *lr._ 44
_..  — Polaki kurant i pięciezłot. 1 z łr .  25 kr. — Galio, listy 
zastawne za 100 s ł r .  b3 złr. 38 kr.

Kurs wiedeński * dnin 3go lipca. — Metalik' 965/8. — Newa 
pożyczka 87 — Akoye Banko wiedens 1365. — AŁcya Koloi

212' od złota 26 od srebra 18'/,

msąmm,
Uwiadomienien .  5194. uwiadom ienie ( s e j )

W  skutek nakazu W . Ministerstwa finansów z dnia 4 b. m. 
N. 4170 P . M. polecono C. K. Kassie Filialnej krsjowćj krakow
skiej.  aby do końca grudnia 1852 pieniądze miedziane w r. 1816 i 
1848 bite, od stron odbierała ,  a równowartość w banknotach, albo 
biletach skarbu publicznego, albo tć i  wedle wielkości zapasu w pie
niądzach miedzianych nowego bicia wypłacała .

Od dobrze znanych domów handlowych i s tron , które oświadczą 
gotowość dopełnienia braku jakiby się okaza ł  — wieksze summy 
takowych pieniędzy micdziinych mogą'być przyjmowane wedle g a 
tunków workami po z łr .  20 nałożonemi, w sposób do przesyłania 
pocztą używany, zaopatrzonemi stósownemi kartkami nazwę monety 
obejrnującemi (kartkami pocztowemi v. uwiadaminjaccmi),  a to 
jeżeli  ich waga okaże się być zgodną. Zc wszystkich jednak 
ków trzeba bedzio pieniądze wysypywać w celu przekonania 
tożsamości gatunku monet na kartce podanych.

Kraków dnia 8 kwietnia 1852 roku.
(2 - 3 )

wor- 
p r z e k o n a r i a  s i ę  o

Z C. K. K om isyi Gubcrnialnej.

N.8057 Obwieszczenie. (1050)
Dyrckcya Banku narodowego austrynckiego postanowiła przedłu

żyć termin do wymiany banknotów IV. formy po 5, 10, 100 i 1000 
z łr .  na dalsze 4ry miesiące,  to je s t ,  aż do końca września 1852 r.

Co w skutek polecenia Wysokiego Ministeryum finansów z dnia 
28 maja 1852 r. L. 7806 F. M. niniejszćm do powszechnćj wiado
mości podanćm zostaje.

Z c. k. Gubcrnialnej Komissyi.
Kraków dnia 3 czerwca 1852 r. (2 -0 )

fjar 3641. (1088)
C E SA R SK O  -  K R Ó L E W SK I T R Y B U N A Ł  

M ia sta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 Trybunał po w ys łucha

niu wniosku prokuratora  wzywa wszystkich mogących mieć p r a w a
do Hnadwll no .Tńzpfip O d r c ł t l m  u b f.i  /Italia onirn  o ia  v a ■■ m  m z ł p .
ni u w n i o s h u  p r o K u r a i - o r a  w z y w a  w s z y s i f c i c n  mog^cycii miec p r a w a  
do spadku po Józefie Górskim, składającego sie z summ 6000  zfp.  
i 850 złp. na kamienicy pod L. 30 gm. Vf. ra! K r o k o w a  h y p o t e -  

c zabezpieczonych . a^eby si^ z tukowemi w prceciaju trzecli 
lieoy do  T r y b u n a ł u  z g ł o s i l i ,  w  p r z e c i w n y m  bowiem razie rze-  
y  s p a d e k  s t d - o w n i c  do  p r z e p i s ó w  p r a w a  Maryannic Zylińskió?

A n inl i  K i m k n u f : ;  I I I  t l n t A  ..............
o z o n y  spadeK siuzowint) «» > » * a i y u n n i C A v l u i s k i e i
tudzież Anieli FuskoH ej. na skutek prośby przez ich pełnomocnika 
Szymona M.l.ewskicgo wniesionej, przyznany zostanie.

Kruków duia 12 maja 1852.
c «  Prezcs 9IaJ er- -  Z. Sekr. W. Płonozyriski.

(1 1 2 1 )  W  IMIENIU ( 2 - 3 )
Jego Cesarsko K rólew sko A postolskiej M ości 

CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

w y d a ł  w y r o k  n a s t ę p u j ą c y : '
Działo się w Krakowie w gmachu rządowym przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 położonym na audyencyi publicznej 
Ces. Król. Trybunału miasta Krakowa i Jego Okresu 
dnm piętnastego czerwca tysiąc ośmset piędziesiątego

W ydzia ł  II, *
Obecni:

Brzeziński, sędzia prezydujący.
Sokalski )  Scdziowic.
Gubarzewski )

Widerakiewicz, pisarz.
(podpisano) Brzeziński. — Widerakiewicz.

Po przedstawieniu relacyi przez sędziego c. k. Trybunału  w u- 
padłości handlu E. M. Reinholda,

C. K . T ryb u n a ł
Gdy z przedstawienia c. k. sędziego Trybunału komissarza upa

dłego handlu E. M. Reinholda okazuje się: iż pomimo zawezwania 
wierzycieli według art.  502 K. H. pismami publioznemi i przez 
listy syndyków upadłości,  nie stawili się w zakreślonym terminie 
do sprawdzenia swych wierzytelności: 1)  Wenzel Ulniann z L an-  
genau. 2 )  Leopold Dorfleitner, 3 )  F. Schmitt ,  4 )  H. Kwitzsch. 5)  
Abraham Killer, 6)  Franciszek Neumann i bracia, 7) A. Munzberg 
8)  J.  M. Sohm tts sukceasorowie i spółka,  9) S. S. Putzker,  
ID) S g- Pollack, I I )  G. H. Hcndel, 12) A. Bcttelhcim i syn, 
13) Fischer i Oranistetten, 14) Ł .  Epstein, 15) C. Pattermann i 
spółka. 16) C & C. Seidel, 17) € .  Wolfram, 18) A. 8 . Esselbach 
z Wiedniu. 19) J.  M. Friedmann, 2 i) Gustaw Fe t te r ,  21) S. 8 . 
Hann z Berna. 22) B. Jerusalem. 23) M. Bondysohn z Pragi.  
24) Abraham Ehrenprcis ,  2 6 )  Gdalia Langrock, 26) A. M. Blu- 
menfeld z Krakowa — przeto

C. K . T ryb u n a ł
stósownie do przepisu art.  511, 512 K. ił .  oznaczając powtórny 
termin na dzień 22 lipoa r. b. godzinę 3 ; ią  z południa, wzywa 
wyszczególnionych wierzycieli, aby w zakreślonym terminie stawili 
się przed Syndykami upadłości w sali audyencyonalnćj c. k. T r y 
bunału W ydziału II. i okazali ty tu ły  należytości. które sprawdze
niu ulegają,  w przeciwnym bowiem razie w myśl art. 513. K. H. 
utraciliby pr-wa do dzia łu,  w nastapić mającym rozdziale massy.

O-ądzono w I. Instancyi.
(podpisano) Brzeziński. — Widerakiewicz.

Zaleoa i rozkazuje itd.
(podpisano) Brzeziński. — Widerakiewicz-

Za zgodność niniejszego odpisu z urzędu wydanego * oryginal
nym wyrokiem poświadcza “ P i s a r z  .

(L .  8 .) c. k. Trybunału m. K r a k o w a  i J .  Okręgu

N .3645 . CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ ( 1105 )
M iasta  K r a k o w a  i  Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 u s t .  hyp. * roku 1844 po wysłuchaniu wnio- 
«ku P rokura tora ,  w z y w a  mającye prawa do spadku po niegdy 
Sebastyanie M ę d r z y c k ;m  pozostałego, z połowy realnośoi N. 41 
w gro. I. położonćj, .k ładojącego się ,  aby sie 7 takowemi w za
kresie trzech miesięcy do c. k. Trybunału zgłosil i,  w przeoiwnym 
b o w ie m  r a z i e  spadek w moWm będący> zgłaszająoym się: Roma
nowi. Józefowi synom, oraz córce Floren ty nie Mędrzyckim, dzie
ciom zmarłego Mędrzycktego przyznanym zostanie.

Kraków dnia 16 czerwca 1852.
( 2 - 3 )  Sędzia prez. J . Pareńaki. — Z. Sek. W . Płoncttyńtki.
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n. i3,3łi. Obwieszczenie. CU01)
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y  d n i a ł  p o r z ą d k u  i b e zp ie c ze ń s tw a  publicznego.

Mimo obwieszczenia R ady miejskićj z dnia 7 grudnia 18 51 
roku  N e r 2 3,7  6 6 w wykonaniu R esk ryp tu  c. k. Komisyi Gu- 
bernialnój z dnia 18 listopada 185 1  r. do L. 15 ,19  7 i R ady 
A dm inistracyjnej W ielkiego Księstw a K rakowskiego z dnia 2 go 
grudn ia  r. z. do L. 1 5 ,5 0 7  wydanego, znaczna liczba osób po
pisowych, na miejscu zaciągu wojskowego w r. b. od 1 m arca 
stawić się m ających, nie udowodniwszy legalności pobytu swego 
bądź w innych prowincyach cesarstw a A ustryackiego, bądź tez 
za granicą, niedopelnita  powinności w ojskow ćj, a wezw ania ró 
wnież co do kaidó j klasy wieku szczegółowo podczas rek ru ta- 
tacyi w mieście K rakow ie i przez dziennik R ządow y ogłaszane, 
okazały się nadarem nem i, wzywa przeto R ada m iejska, pomżćj 
wyszczególnionych popisowych ostatecznie, aby się w przeciągu 
6ciu tygodni na miejsce zaciągu wojskowego staw ili, jako  lo
sem w r. b. do służby wojskowćj p o w ołan i, lub pobyt swój 
w prow incjach cesar. austryackich lub za granicą uspraw iedli
wili, inaczćj bowiem  po upływie tego te rm in u , za zbiegów  re- 
k ru tacy jn jxh  (Rekrutirungsfluchtlinge) uznani z o s tan ą , z k tóre- 
mi następnie , w edług istniejących przepisów  do zaciągu wojsko
wego odnoszących się postąpionem  będzie.

K raków  dnia 21  czerwca 185 2 r.
V i c e - P r e z e s , J. Paprocki.

Z. S e k . jen .  J. Estreicher.
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Z a t r u d n i e n i e
a
P

R o k
1 !Bil Stanisław  . . . .
2 B raun E yzyk . . . .
3 B eigel Ja k ó b  . . . .
4 B erenw ald Izaak  M ajer
5 Cweig N a tan  . . . .
6 D ębiński Ju lian  . . .
7 D om agalski W incenty
8 Fan ty  J a n ....................
9 Florkiew icz Feliks F er.

1 0 F renkel Jó zó f . . .
11  F iszer A br. Jó z e f  . .
1 2 G oldberg M ajlach . .
1 3 G łownia J a n  . . . .
14 H alik  Tom asz . . .
15 Jakow ik  Jó z e f . . .
1 G Kalinowski Jó z e f . .
17 K roczak K onstanty . .
1 8 K ohlberg G erson . .
1 9 Lew enstein  Jo se l . .
20  L orenc Rajsach . . .
21 M irecki Zygm unt . .
22  M endelson W o lf . . .
2 3 M ilcner M ojżesz Jak ó b  
2 4  M ekler Jó z e f . . .
2 5 N eukorn  Jak ó b  . . .
2 6 M ilicer Efroim  . • - 
2 7 Poss P inkus Szulem  .
2 8 R einhold  Izaak  . . .
2 9 Szmulowicz Sam uel .
3 0 Spingarn Chajm . . .
31 T rzc ińsk i A leksander
32 T arnow ski A u g u s t. .
3 3 W ystrow ski Tom asz .
34  W idersk i J a n  . . .
35 W iniarsk i Jacek  . . .
3 6 W achtel A braham  . .
3 7 Z alęga F ranciszek  . .

11 O li
3 8 A dler Dawid . . . .
3 9 B ielski Jak ó b  . . .
4 0 B anaszek Jó z e f  . . .
41 ziewoński Franciszek
42 E nglender Izaak  . .
4 3  F o lk a rt Izaak  W o lf . .
4 4 Frtihauf M ojż. Sanwel 
4 5 Frtihauf Izaak  . . .
4 6 Grabowski J a n  . . .
4 7 Hirszlowicz Jó ze f . .
48  Książkiewicz Jó zef .
4 9  Kosicki W ładysław  .
50  K lim czoski M ichał
51 K orngold Chil vel Zy

slowicz . • • •
Kops W o lf . • •
K rebs M ojżesz . .
K lipper D aw id . .
L ipiński W ojciech . 
L em berger Salomon 
L ieber Jak ó b  • .
M annę Salomon 
M ark in  H irsz  . .

52
53
54
55
56
57
58
59 
flO

15. G.  V I
13 V I  KI.
76 V I
98 V I

178 V I
678 V

31 V II
504 I V
328 111

49 X I
195 X

17 X I
65 V I

3 2 8 m
4 3 4 I V

50 V I I
51 V H

1 62 V I
13 V I
53 X I
57 V I I  KI

113 V I
58 X

198 X
212 X

5 X I
85 X
77 X

134 V I
177 X

97 V I I
196 v m

30 V I I
5 4 0 V
131 I X

32 G. V I
1 Kawio. 

1  *
81 1 VI315 1 I I I

195 i x
626 1 V
1 00 X

47 V I
50 X I

128 X
55 I

137 X
594 V
639 V

4 Półw s.

109 G. V I
22 5x 1

1 93 [ X
2 0 3 3 X

41 V I I  P .
133 V I

77 X
103 V I

46 X I
23 V H P .

fl.
parobek 

syn kraw ca 
ten n . złotniczy 
suabj. handlowy 

p r z y  fa m ilii  p is a n y  
obywatel 

syn fiakra 
term . stolarski

169
110

50
51 

i  0 2  
248  
247 
254

“ y i i  p o s i a u a c z a .  u u u r

przy rodzicach pisa, 
rob ił cygara 

p rzy rodzicach 
parobek 

term . blacharski 
przy familii 

górn ik  
przy familii 
pasem anik 

syn spekulanta 
przy rodzicach 
syn profesora 

przy ojcu pisany 
przy rodzicach 

przy matce 
p rzy  familii 

czeladnik krawiecki 
syn przekupki 
syn spekulanta 
przy rodzicach 

A. p rz j- rodzicach 
V II czeladnik krawiecki 
vttt detto

przy familii 
sub jek t handlowy 
czeladnik powroz. 

przy rodzicach 
przy familii

3 O.
przy familii 

służący 
balw ierz 134

ezel. in tro ligatorsk i 129 
cygarnik 1 7

ezel. złotniczy 
przy familii pisany 

tokarz 
parobek 

przy  m atce pisany 
term inator szewski 

uczeń 
w yrobnik

belfer 
przy rodzicach pisa. 

belfer 
handlarz szczeci 

|term in . kuśm ierski 
I 'syn  fak tora^ 

przy rodzicach pisa. 
przy  ojcu pisany 
subj. handlowy 

term in, kraw iecki
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61 Pinkusfeld Józef. . .
6 2 Picele Szymon . • .
6 3 Sulem iński Stanisław  
64 Śliw iński Szymon . .
6 5 Swida J a n  . . . .
6 6 Szwarcw ald M otel vel

| M a r e k .......................
6 7 j Super Szyja . . - .
6 8 Tom aszkiewicz M ichał
6 9 W ójcikiew icz K ajetan
7 0 W ędzik  Jak ó b  . . • 
71 W ójcikow ski Stanisław  
7 2 W ęzołek  W incenty
7 3 W einblum  Eliasz .
7 4 W achsm an M annę 
7 5 Z ięba Franciszek .
7 6 Żak B artłom iej . .

K o 1
7 7 ' Abraliamowiez Chuue 
7 8 'Ć w ikliński J a n  . .

32
134
474
609
182

23
109

59
2 0 1
477

82
1 0 2
122
203
508

43

V I
X

IV
V  
H

subj. handlowy 
term inator blacharz 

term in, stolarski 
czeladnik slósarski 

parobek

12 
I 92 

91 
, 2 0  
332 

' 1 1 4
M ilcner A braham  L e ib ( 5 8 
M annę A braham  S z jja  113

7 9 (Furm ański P io tr 
8 0 ,F ró h lich  M ojżesz 
81 |K ow alsk i Feliks 
8 2 |L ich tig  H erszel
83
84
85
86

166.i
9T 1

95
96

56 97
145 98

1 4 9 9
180 1 0 0
176 1 01

52
1

1 0 2
103

1 7 104
188 105

106217
84 107

118 1 08

O tto  K arol . . . •
Szotarski Stanisław  .

8 7 Scheller .Jeruchem Leib 
8 8 |T h o rn  Feiw el . . .
8 9 J Z iurkicwicz Sobestyan

R o R
90 B aś W ojciech . .
9 1 B e r w a ld  J a k ó b  .
92 B irnbaum  Izak  . .
9 3 1 B andet M ojżesz . 

C zernecki Francisze 
Cios P io tr  . . .
D udj3»ltow «ki F e l ik s
Florkiew icz J a n  . 
F ig larz  Izaak  . . •
F ren k e l Sam uel B eri 
F ingervel P recel Abrah. 
G łębocki F o rtu n a t Józ . 
llo ch ste in  Jó z e f  M ajer 
K atzner Jó z e f  . . . 
R ubinstein  A braham  . 
Słowiński Ja n  . . .
T okajer Feiw el . . .
W indiseli H erzel . .
Zawadzki R ajm und .

Ii o k
109 A dler M ichał . . .
110  B iałecki M arcin . .
111 ,Boczkowski Adam
1 1 2  Bronikow ski Jó ze f
113
114
115 
11  G
117
118
119
1 2 0  
121 
1 2 2
123
124
125
126
127
128
129
130
131
132

397
509

60
143

24

54
2 3
84

204
16

377
4 ( 9
3 2 8
1 8 8

81
6

179 
1 I

1 16
1 93 
136 
116 
11 2  
269

Baum W olf . . . .  
Brand Abraham . . 
Cauderer Kalman Hirsz 
Dausel Karol . . . 
Dattelbaum W olf . • 
Fuehshandler Samuel 
Goldreich Pinkus Abra. 
Grajower Mojżesz . .
Ilorecki Leib . • • 
Lehrer Salomon . .
Meciszewski Anastazy 
Miarczyński Andrzćj 
Magdziarz Macićj . . 
Markin Izaak . . . 
Mannę Aleksander 
Paliński Ignacy . •
Poller W ładysław . .
Papieskiewicz Tomasz 
Pieczara Michał . 
Palonek Jan  . .

462  
235  
579  
225  

6 6 
1 1 1 

90 
535  

7 5 
47 
50 
8 8  

156 
75 

5 04  
144  

58 
46 

113 
5 69  
5 75  

29 
405  
115

V I spekulant
V I handlarz
V II syn wdowy

V II KI wyrobnik
I I  służący
IV  syn wyrobnika

Krow. parobek
I  kelner
X  subj. handlowy
IV  parobek

Krow. || służący

1 8 * 9 .
V I K. celad. złotniczy

V I syn wyrobnika
V II KI marker

X I introligator
I I I  parobek
V I syn wdowy
X  złotnik
X  subj. handlowy
IV  term. piekarski
IV  obywatel
X  belfer
IV  syn fabr. oleju
V II wyrobnik 

1  8  »  8 .
Łobzó. P arobek

V I  B e lfe r
V I mieszkaniec
X  Introligator

V II Piekarz
I I I  Parobek

V I  TT C z e la d n ik  k u ś n ie r s k i
I I I  Czeladnik krawiecki
X  detto
V I Uczeń
X I | Subjekt handlowy
I I  I Oficyalista prywatny 

V I K. jCzeladnik kupiecki
V I Przy rodzicach
V I Czapnik

V III  Terminator szewski 
X  Robił cygara
X  Czeladnik kuśnierski
I I I  Syn obywatela

1 8 * 9 .
V I spekulant
I I  ezel. krawiecki
V  technik
IX  synwłaśc. domu
V I ezel. złotniczy
X  student
X  belfer
V  ezel. tapicer
V I ezel. krawiecki
V I handlarz
X I służący
X  handlarz węgli
X  subj. handlowy
V I j spekulant
IV  prakt. budownictwa 

V H I murarz
Półws. wyrobnik

X I handlarz
X  subj. handlowy
V ezel krawiecki
V  ezel. mydlarski

Czar.w aktor
IV  parobek

V III  służący

1 11 133 Rożnowski J a n  . . . 2 0 1 I I ezel. szewski 1 2.9
35 134 Suchoń Antoni . . . 7 I parobek 29

170 135 Swirkowski P io tr  . . 193 V I wyrobnik 56
162 I 136 Siegfried Izaak  . . 16 X I m ały handlarz 69

5 137 W ierzchowski W inc. 548 V ezel. rym arski 127

195 11 o k «  8 *  « .

150 13 8 Apfelbaum  Abr. Gerson 11 VI Kaź kram arz 80
1 68 139 Bigaj L eon . . . . 206 V II I lokaj 146
148 1 4 0  B irnbaum  W olf . . 145 V I handlarz zboża 1 2 0
138 141 D elaveaux A ugust 188 V IH obywatel 136

83 142 D alet A ba . . . . 77 X ezel. krawiecki 59

87 1 4 3 F iszer Salomon . . 11 6 V I przy matce pisany 145

21 1 44  F renkel Zacharyasz . 49 X I subj. handlow y | 62

1 90 145 G em einer Zysman 47 V I ezel. blacharski 26
88 14 6 Grzybowski J a n  . . 76 I ezel. tokarski 49

31 14 7 Iló jk a  W incenty  . . 21 V I parobek 17
148  Horowicz Sam. Salomon 69 X I trafikant 153
149 Ju rg a lsk i Antoni . . 78 X ezel. szewski 65

140 1 5 0  K ałusk i L eonard  . . 4 6 5 V II  KI ezel. krawiecki 152
91 151 Kruszanowski Francisz. 562 IV detto 147

111 152 K apusta  Andrzój . • 18 V parobek 144
62 153 K atzner Nachem  . . 116 Łobzó. naucz, prywatny 130

133 154  Łysakowski Jó z e f . . 76 V I subj. ap tekarski 46
143 155 M ul B artłom ićj . . 4 G V IIK 1 parobek 1 0 1

86 156 Poliński Teofil . . 569 Łobzó. ezel. krawiecki 96
18 15 7 Po lak  Paw eł . . . 48 V parobek 8 8
96 1 5 8 P e m p e r  M oj. Salomon 114 v n  p . m łynarczyk 38

117 1 5 9 R oczkalski A leksander 2 7 0 V I K otlarz 16
H f 16 0 Rum in W ojciech . . 24 i i i syn wdowy 54

19 161 Reinhold A brah. L azar 13 V II  KI spekulant 25
125 162 R akow er Chajm . 99 V I  K. spekulant 81

1 6 3 Skut Andrzój . . . 604 V I parobek 75
1 05 1 64 Szeriner Salomon . . 50 V  I syn wdowy 35

86 165 Szulkind K ahnan K opet 50 X I tandeciarz 1 1 2
33 166 Schuldenfrei Kalman 51 sa spekulant 74
24 167 Sture Szm erl . . . 96

x
subj. handlowy 60

116 168 Zam ojski W łodzim ierz 1 6 G V II 1 ezel. złotniczy 36
72
75 11 o k ft 8 *  5 .

3 i ■■ ■, PooltoAeki JuluSh , , 434 IV przy familii pieany 7
73 170 Białkowski Stanisław 1 23 IX krawiec 6 8
91 171 B ek Izaak  H irsz . . 60 V I ezel. piekarski 27

114 172 B lum enstok B eri . . 7 5 1’ólws. belfer 34
1 1 0 173 B aran Tom asz . . . 16 V ezel. stolarski 64

93 1 74 Dębowski Franciszek 649
1 subj. handlowy' 30

34 175 F reundlich  M ichał 32 VI handlarz żelaza 57
8 176 F rank lin  Ja k ó b  . . 14 X I kram arz 81
9 177 F rag n er Salomon . . 1 67 X m ały handlarz 144
5 178 Gąsiewicz M ichał . . 123 V I wyrobnik 45

87 17 9 G oldberg Ja k ó b  H irsz 61 V I strażnik 50
I 7 1 8 0 G lashut Salomon . . 103 V I czci. paciorniczy 60

181 G eduldig Jo e l . . . 159 IV tokarz 125

138
182 Jan ick i P io tr  . . . 35 V II  P. parobek 117
183 Jurkow icz L azar . . 129

_
V I stróż przy kolei 28

114 184 K irchm ayer Jó z e f  . . 495 IV posiadacz dóbr 123
6 7 185 Kw ieciński J a n  . . 4 7 V II  P . handlarz owoców 560
57

148
77

146

186 Krawiecki Jacek  . . 12  V I I  KI służący 1 1 2
187 M oryc Franciszek 95 I ezel. krawiecki 6 7
188 M ojałowski W ojciech 7 Łobzó. wyrobnik 65
189 N eufeld Gerson Kopel 84 V I spekulant 134
190 Paluszkiew icz M ichał 65 V I organista 132

54 191 Przecław ski R om uald 88 V II  KI syn poruez. milicyi 21
1 6

133
192 Reisfeld Gum pel . . 129 V I spekulant 68
193 R auchinger Szm erl . 143 X belfer 128

108 194 Szynalewski Feliks . 362 I I I przy familii pisany 76
15 0 195 Sobowicz Ju lian  . . 677 V subjekt d rukarski 66

2 0 
‘ 145

196 Sunik W ojciech . . 131 V II I wyrobnik 49
197 Spira Salomon Szymon 106 V I handlarz zboża 8 8

2 198 Stiel D aw id . . . . 90 X handlarz soli 20
53 199 Siepraw ski Jan  . . 5 4 0 V ezel. krawiecki 2

13 9 2 0 0 T arab u ta  J a n  . • . 5 5 4 V ezel. szewski 109
24 20 1 W axner M arek . . 84 VI szkólnik 1 21
21 

11 6 
117

2 0 2 W eislitz  W o lf Leib  . 1 X I belfer 12

Kraków dnia 21 czerwca 1 8 5 2  roku.
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3 S &7 ’ 8 ’ 226 4 -  17* 5 44 w pł. wshodni s łab y pogoda z chmurami

10 8 226 +  ta 6 i 91 n n pogoda +  20 5 4  9
4 6 W 8 286, +  >1 0 i 50 wp. wschodni sła b y » I

» » „ 7 " 969 -1- 19° 4 4’” 61 pn. wschodni s ła b y pogoda z chmur.

» 10 7 223 + 2 5 U pł. zachód, s łab y * +  21* 7 +  9*
5 6 1*7 6 885 +  12 6 5 29 n v pochmurno

dćstoz.
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